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SUDECKIE MANEWRY
WOBEC POLSKI

A  przecież jota w jotę, z zadziwia* 
jącvm — i zastraszaj ącyrn! — podo
bieństwem powtarza się wobec nas 
ro wszystko, co było przy gry a do

obecnego zagrożenia Czechosłowacji- 
I jeśli nie inne względy, to ta, nara* 
stająca „po sudecku", groźba dla ca= 
łości i bezDieczeństwa naszego kra. u 
powinna zadecydować o pomocy Ppl 
ski dla zagrożonej, przez tę s&mą po* 
tencję, Republiki CzecJbosłowackiej.

Rozwija się to metodycznie i pbu 
nowo na razie — dopóki problem 
sudecki nie jest „załatwiony*4 — w 
miarę ostrożnie, ale z nieubłagana !■')* 
giką i konsekwencją. W ięc przede 
wszystkim nieustanna propaganda 
,odwetu*4, nieustające Drzvgotowvw a 
nic swej ludności do owej „chwili 
dziejowej w które;, Śląsk i Pomorze 
połączy się z Macierzą*4. Rzecz nie* 
zmiemie charakterystyczna! Mimo so 
juszu z Polską, mimo podkreśleina

Londyn (ai) „D iily  Herald" do* 
nosi, że ostatnio coraz bardziej za* 
nosi sie na prawdziwą rewoltę prze* 
ciw gen. Franco.

„Niezadowolenie na obszarach, za 
gamiętych przez rebeliantów, pisze 
dziennik, osiągnęło tak’ stopień że 
prawdopodobnie zbliżamy się do no 
wej dramatycznej fazy woiny cvwil* 
nej.

Niezadowolenie to przejawia się 
mdocześnie przeciw Franco jako 
wodzowi, jak  też przeciw jego me* 
todom administracyjnym.

FK-plomaci, jak też inni obserwa* 
forzy z terenu powstańczego, dono* 
sza. że zmiana nastrojów ludności 
wobec Franco jest wręcz zastanawia 
iąca.

Nadzieje zwycięstwa wojennego 
oddalaja się. Lecz nawet ci, którzy 
w zwycięstwo to wierzą, mówią, że
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przez rząd hitlerowski nader serdecz 
nych stosunków z rządem polskim —  
ani na chwilę nie ustało w prasie, w 
szkole, radiu smakowite zaostrzanie 
apetytu niemieckiego na kęs śląski 
i pomorski.

Ślubowanie na „wieczystą granicę*4 
złożył kanclerz Hitler wobec W łoch  
i W ęgier — ale nigdy, mimo goreją* 
cej, zdawałoby się, miłości obopól* 
nej, nie padło słowo o „wieczystej44 
granicy iuemiecko*polskiei. T a gra* 
nica, w pojęciu hitlerowskim, należy 
do rzędu „płonących1*! D o tej grani' 
cy odnoszą się wciąż złowi ogie r,*c* 
wa hitlerowskiej e waugelii „Mein 
Kampf*4 przypomniane na tych ła* 
mach niedawno społeczeństwu pols* 
Hemu z za krat więzienia przez sta* 
rtgo działacza niepodległościowego 
i socjanste dr. Droonera

Równocześnie na terenie naszego 
kraju działalność hitlerowska —

po nim nastąpi nowa rewoluc,a 
Najmniejsza pogłoska o możliwo 

ści pokoju przyjmowana jest z en tu* 
zjazmem. T o  gorące pragnienie p o lo  
ju „wiąże się z nadzieją wyjazdu o* 
kuoantów niemieckich i włoskich.

ńX swej roli administratora zaje* 
tych terenów franco widzi s’ę władcą 
nieograniczonym Podatki są ogrom* 
n e .I  ci, którzy jeszcze niedawno pła 
ciłi z entuzjazmem, dziś nie kryją sie 
ze swym wrogim stosunkiem do re* 
gime’u.

Warszawa Pat. On 3 września r. b. w 
godzinach popołudniowych odbyło się pod 
przewodnictwem pana premiera gen. Sła* 
woja Składkowskicgo posiedzenie rady mi-' 
nistrów.

Al. in rada ministrów przyjęła projek* 
ty kilku ustaw w sprawie ratyfikacji umów 
międzynarodowych, następnie uchwaliła 
rozporządzenie ustalające na dzień 15 wrze 
śnia r. b. termin wejścia w życie przepisów 
art. 56 rozporządzenia prezydenta Rzplitej 
o rzeczowych świadczeniach wojennych. 
Airtvkuł ten upoważnia ministra rolnictwa 
do nakładania w porozumieniu z ministra* 
mi spraw wojskowych spraw wewnętrz* 
nych i skarbu na właścicieli i posiadaczy 
lub rządców, będących osobami fizyczny* 
mi albo prawnymi, oraz na zarządy gospo*

wciąż metodą „sudecką*4 — kLae w 
dwóch klerunkacn. Z  jednej strony 
akcja legalna, dążąca do ujednolicę* 
nia i zjednoczenia wszystkich organi* 
zacji niemieckich w Polsce pod has* 
łem „jedności z Macierzą44. (Nie daw 
no odbyły się pierwsze zebrania po* 
łączeniowe w Katowicach a Łodzi, na 
których cel tej akcji ujawniony zo* 
stał przez mówców z bezorzvkładtue 
bezczelną szczerością).

Praga, (t.m .) Oficjalny organ Stro11 
nictwa Ludowego (partia ks. Hlinki) 
„Slovak“ ogłosił komunikat z poste 
dzenia prezydium +egoż stronnictwa. 
Brzmi on:

„Prezydium Stronmctwa po rozwa 
żeniu svtuaci* zagranicznej i wewnę
trznej doszło do jednomyślnego prze 
świadczenia, że położenie naszego 
państwa jest powfażne i że jest obo* 
wiązkiem odpovńedzialnych działa* 
czy, aby w tej sytuacji zrobili wszyst 
ko, co by  doprowadziło do wewnę* 
trznei konsolidacji republiki i do za 
panowania bezpieczeństwa. Zanied
banie tego obowiązku może mieć ka 
tastrofalne następstwa tak dla dalszej 
egzystencji republiki, jak  dla poko* 
ju Europy".

Ta sensacyina wręcz uchwała zada 
je klam rosiewanej przez pewną cześć 
prasy polskie■ legendzie o tym, jako

darstw wiejskich obowiązku przygotowa* 
n a gospodarstw do wytwórczości, odpowla 
dającej potrzebom obrony państwa.

Z kolei rada ministrów uchwaliła rozno 
iządzenie o przedłużeniu na dalsze pięć lat 
terminu uzyskiwania ulg przy inwestycjach 
elektryfikacyjnych Rada ministrów dalej 
uchwaliła rozporządzenie zmieniające do* 
tych czasowe przepisy o uposażeniu tych na 
uczycieli niższych szkól zawodowych, któ* 
rzy, oprocz normalnych kwalifikacji zawo* 
dowych posiadają ukończone studia wyż* 
sze względnie inne studia specjalne. O bec
nie nauczyciele ci zrównani będą pod wzglę 
dem automatycznego awansu z nauczycie* 
lami publicznych szkól powszechnych ze 
studiami wyższymi lub specialnymi.

5  szczytowych osiągnięć raidotechniki 
§  nowych modeli

E L E K T 9 I T
na r. 1939 demonstruje i p o l e c a

Fachowa inina radiowa

Zawiadomienie
W najbliższych dniach rozpocz 

niemy druk artykułów naświet
lających tajemnice gospodę rki 
lii Rzeszy | niebezpieczeństwa 
st id | Tynące dl a gospodarstwa 
polskiego.

■>y Słowacy odnosili się wrogo do 
Republiki i dążyli do państwowej sa 
modzielności. Cytowany komunikat 
wskazuje, że w walce z niebezpieczeń 
stwem hitlerowsl ,m Republika mo* 
że liczyć na lojalne poparcie Słowa* 
kow.

Komunikat wymienia również 
skład delegacji do rozmów z lordem, 
Run omanem, Rzeczą chaiakterysty* 
czną jest, w skład je j me wchodzi 
znanv polonofil (t. zn. dobrze wi* 
dziany w kołach zbliżonych do na* 
szego M . S. Z .) poseł Sidor, repre
zentujący skrajnie antyczeskie skrzy 
dło partii.

Sąd .Okręgowy w Krakowie Wydziai Y . 
Dnia 23 sierpnia 1938 r. Sygn. V. Pr 37(38.

Sąd Okręgowy Wydział V . Kam y w 
Krakowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pro
kuratora Sądu Okręgowego w Krakowie 
wydal następujące postanowienie• I) Za* 
twierdza się po myśli §§ 489, 493 austr proc 
kam. zarządzoną i wykonaną przez Staro* 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 23. 8. 1938 
r. L. B. II. 2/b/261/38 konfiskatę czasopisma 
Krakowski Purier Poranny Nr. 229 z  24 .8 . 
1 9 3 8  r. z powodu treści: 1) artykułu zamie* 
szczonego na stronie 2 pt. „Gdynia ma dość 
hitlerowskich gwałtów w Gdańsku" w ustę 
pie od słów „wkroczenie W ojsk Polskich" 
do słów „celem" od słów- „Marszu" do słów 
„Gdańsk" od słów „lecz“ do słów „blieu 
od słów „i wystąpić" do słów „z Karabi
nem albowiem treść tych ustępów zawie* 
ra znamiona występku z art. 155 kk. — ii) 
Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis* 
kowanej treści powyższych arty kułów, a 
zakaz ten ma być ogłoszony w przepijanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma 
„Krakowski Kurier Poranny “ i w dzientu* 
ku urzędowym — III) Cały nakład skon* 
fiskowanego druku ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy.

Nowe rozporządzenia
o świadczeniach wojennych

(Ciąg dalszy na str. 3*ctej)
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Żywiecka Fabryka Papieru „ S o l a l i "  S. A .
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Kalka Maszynowa . Szpagaty Papierow-e Bibułka Pakow-a
Kalka Ołówkowa Papiery W oskowane Papiery Przebitkow-e
Taśm y do Maszyn Rolki Krepowe Serw-etki Papierowe
Papiery Toaletow e Bibułka Kwiatow-a Tektura

Na marginesie

Fani lelopolsna
w  poi. bardzo p o u czan e j
I, znowu „Merkuryusz Polski" po 

pełnił artykuł, który w świecie kul* 
ruralnym i cywilizowanym świata wy 
wołać musi ładne wyobrażenie o 
Polsce. Tym  razem artykuł wyszedł 
z pod pióra pani M . J . W ielopols* 
K e j. T a  zaAviedziona w swoich na* 
dziejach paniusia, uznała za wskaza* 
ne napaść w sposób, jaki przystało 
„Ordynaryjnemu", na Nagrodę Pok..- 
jow-ą Nbbla.

Kto przyjmie Nagrodę Pokojową 
.traci swą przynależność państwową. 
Te^o domaga się piani W ielopolska 
na przyszłość.

W ymienia nazwiska ludzi z Pols* 
ki, którzy podpisali apel za Ossietz* 
kim i dodije, ze „pierwszy raz chy* 
ba, jeden naród odznacza w drugim 
narodzie, za pośrednictwem najwyż’ 
szej swej kulturalnej instytucji, o b ^ j 
watela, którego działalność, właśnie 
z „nagrodzonego" zakresu — zosta* 
Ja uznana za antypaństwową, a on 
sam zamknięty' w więzie.i.u z!a prze* 
kroczenie, karane w każdymi ustro* 
ju i przez każdy rząd.

A , dalei ta pani. której niedawno 
na łamach I. R . C. jeden z profeso = 
rów zarzucił brak wiadomości szkol* 
nych z dziedziny historii polskiej 
(chodziło o króla Stanisława Augu* 
sta) pisze:

.. zastanówmy się tylko nad s-kari* 
dałem, jakim było zagraniczne odzna 
czenie najwyższym wyróżnieniem mo 
ialnvm p. Ossietzky’ego, który od 
lat pokutował w swoim kraju za zbro 
dn;ę natury politycznej państwowej.

TSiemal bliska jest szału na wspo* 
mnierie, że w przededniu nadania 
na urody Ossietzk' emu pewna część 
prasy (demokratyczna przyp. red.) 
„rozmyślnie i perfidnie zestawiała je* 
go nazwisko z nazwiskiem Hitlera, 
jako drugim rzekomo kandydatem, 
celem pogłębienia lątrzącej treści wy 
roku jury..."

Słuszne oburzenie. Zestawienie na 
prav -de perfidne...

Hitler i pokój? Nieprawda pro- 
szę pani?

I, posłuchajmy' czego domaga sie 
ia pani W ielopolska, protestu. Tyk  
ko jej zdaniem „protest zaintereso
wanych dzis:aj Niemiec, nie miałby 
tego znaczenia, co nasz, z Polski, ma 
jącej najmniej w Europie imperial:* 
stycznych zachcianek".

Żaden kraj poza Niemcami, bo te 
robiły -wszakże wszystko, by Ossie* 
t:.kv’emu nagrody pokojow ej nie 
przyznano, tvlko akurat Polska ma 
zaprotestować. T o  się nazywa hahs* 
Kie rozumowanie.

Pani W ielopolska, nie ma innych 
zmartwień tylko aby w okresie na* 
piętnowania przez cały świat (za wrv 
jatkicm  W ioch i Japonii) prowoka
cji wojennych Trzeciej Rzeszy i w 
momencie antypolskiej propagandy 
hitlerowskich Niemiec „ausgerech* 
net" — jak mówi Niemiec — Polska 
zaprotestowała przeciwko... grzęzną*

„H ic i" na zjeżdzie T.U.E.
Ag. „Echo” donosi: Na zjeżdzie

T . U. R . w Gdym m ają też wziąć 
udział delegaci Związku Młodzieży 
W ie jsk ie j „W ici” oraz delegacje in
nych ugrupowań demokratycznych 
młodzież}^.

Fos. Tiso urzędującym prezesem
Słowackiej Partii Ludowej

Praga. Na odbywającym  się oneg- 
daj w Bratysław ie posiedzeniu ko
mitetu wykonawczego słowackiej 
partii ludowej postanowiono, aby 
stanowisko prezesa partii, w akują
ce z powodu zgonu ks. Hlinki, na- 
razie aż do następnego zjazdu par
tii nie zostało obsadzone. Tym cza
sową funkcję prezesa spiawow ać 
będzie do prz}'szłego zjazdu, który 
odbędzie się latem przyszłego ro
ku, poseł ks. dr. T iso . Je s t  tu je 
den z wybitnych polityków słowac
kiej partu ludowej, reprezentujący 
kierunek umiarkowany.

Uchwala ta je s t  swego rodzaju 
niespodzianką, gdyż w kołach poli
tycznych od dłuższego już czasu 
mówiło się, iż zmarły przywódca

Keriliis o faszyzmie
Paryż (ai) Ożywione komentarze 

wywołało tutaj ukazanie sie na ła 
mach ”Epoque“ artykułu wybitne
go puDlicysty prawicowego de Ke- 
rillisa o faszyzmie. Kerilhs już po
przednio nie krył się z krytycznymi 
uwagami o faszyzmie, który popie
rał on i to z zastrzeżeniami, tylko 
w Hiszpanii. Faszyzm  w/g Kerillisa 
to barbarzyństwo i bezbożnictwo. 
Nie je s t też on ruchem narodowym 
dla K erillisa, który marzy o „Fran
c ji szlachetnej, pięknej, humanitar
nej, liberalnej i tolerancjinej, opie
ku jącej się słabym i poskram iające i 
napastnika”. W reszcie faszyzm — 
to wojna.

„Fasz5’zm, pisze de Keriliis, rcz- 
jętrza do szaleństwa egoizm i am
bicje nacjonalizmu i ponieważ głęb
sze interesy jednego nacjonalizmu 
są sprzeczne za takimiż interesam i 
nacjonalizmu obcego, wojna je s t  
nieuchronnym skutkiem regim e’u. 
Jeśli Niemej i W łochy zgadzają się 
ze sobą tak dobrze, to je s t to sku
tek tego, że chwilowo ich nic nie 
dzieli i chwilowy ich interes polega 
na łączeniu wysiłków.

A ustria Dolfussa i Schuschnigga 
wierzyła w możliwość sojuszu m ię
dzy faszyzmem niemieckim a aus
triackim. W iem y o tym, co to ją  
kosztow ało. Czy można wierzyć, 
że gdyby Czechosłow acja wybrała 
ustrój faszystowski, uniknęłaby ona

niu Nagrody Pokojowej N obla Os* 
sietzky’emu.

Zdaniem p. W ielopolskiej ostatnia 
nagroda pokoj‘owa została przyzna* 
na „zdrajcy".

Teraz, gdy na skutek meczarń fi* 
zycznych i moralnych zadawanych. 
Ossietzkyem-u w obozie człowieka te 
go niema, gdy nie może wstać z gro 
bu i rzucić pani W ielopolskie; w 
tywerz odpowiedzi, która mimo tego, 
że test kobietą, słusznie sie jej nalc* 
ży, właśnie teraz, niby tchórz z za* 
płotu, ta pani, traktująca o „nobel a 
nobliw'ości“ nazywa człowieka fej 
miary co Ossietzky zdraica. Tego 
człowieka, który mógł przed pr-.e* 
wrotein hitlerow-skim wyemigrować 
z Niemiec, i uchronić się przed zem
sta Attyi którego maltretowano bar 
barzyńsko za ideę, za którym staną* 
calv świat cywilizowany i kultural* 
uv. tego człowieka pani W ielopols* 
ka określa mianem zdrajcy stanu. 
Przecisyko niemu buntuje Polskę!

I, to jest nobel proszę pani...?
W styd, że kobieta mogła się •'dog 

być na podobną potwarz. Na po:!o = 
bna haniebną enuncjację.

Ster

żarłoczności N iem iec? Czy można 
wierzyć, że gdyby Francja  była fa
szystom ska, W łochy przestałyby

autonomistów słowackich podobno 
w ostatniej sw ej woli wyraził ży
czenie, aby jego  następcą był poseł 
Karol Sidor, redaktor naczelny 
„Slovaka” w Bratysław ie, który u- 
chodzi za rzecznika kierunku rady
kalnego. Przypuszczać można, że 
polityka dra T iso , który już swego 
czasu był członkiem rządu czecho
słowackiego, przyczyni się do wy
jaśnienia stosunkom między opozy
cyjną słowacką partią ludowrą a 
rządem praskim.

KTO
■wój grosz i zdrewie

SZ A N U JE
okuwie tylko

BRACI KJMIN
KUPUJE

KRA KÓ W  
S T A R O W I Ś L N A  17
S p sc ja ^ o śt m gis r a n t  tb u o ic  dla w r a łH s y t i  Mig —

NOWO PRZEBUDOWANY LUKSUSOWY
P A  L A IS  UME DANSE

„Casanova“
KRAftDU?-FLRRIAflSKA SZ —  TELEFOH 1 2 8 - 4 7 ,  1 Z B - B 7
piezentiije i n a u g u r a c y j n y  atrakcyjny program :

2. RlCHttRDIN 2.
— Fenomenalny duet komiczno - akrobatyczny. —

D U O  a  E  N R  I C H
■ ■ ■ Reprezentacyjny duet polski. -------------

y, W  egzotyczna abisynka
■  I s 4  y ^ b K !  V P m M  ’V tańcach charakleryst

P O D W I F C Z O R K I
T A N E C Z N E
o d  f y o d z .  7 - 9  w i e c u .  

❖

D A N C I N G
od godz. tO wiec*. 

♦
Znnlromila o r L Ł e s ł ra  

jazzowa
.W ESO ŁA S IÓ U EN K A *

m yśleć o rew indykacji Tunisu 
i K orsyki” ?

A rtykuł de Kerillisa je s t tym 
bardziej znaimenny, że zarówno on 
sam, jak  też liczni inni publicyści 
prawicowi, byli w swoim czasie 
gorącym zwolennikami faszyzmu.

Obecnie ilość sym patyków faszyz 
mu na prawicy irancuskiej gwmł- 
townie spadła, a m-e Francji coraz 
częściej słyszy' się zdanie że fa
szyzm to wojna, a wojny Francuzi 
nie chcą, to też prawica musi liczyć 
się z nastrojam i ludności, mniej lub 
więcej szczerze w ystępuje przeciw 
faszyzmowi.

Tania między stronnictwim
narodowym a ludowcami
Jak  donosi agencja Kabel, w sze 

regu m iejscow ości na zebraniach 
Stronnictw a Ludowego doszło o- 
statnio do utarczek ze Stronictw em  
Narodowym. Również prasa ludowa 
w bardzo ostry sposób wypowiada 
się o narodowcach.

Naszs K i f  trt f». K. O. 
403.727

Proletariat Paryża pmstrje
przeciwko now ym  dekretom

Paryż Pat. Z dużym zaintereso
waniem oczekiwano zwołanego na 
piątek wieczór wiecu robotniczego 
dla zaprotestowania przeciw ostat
nio wydanym przez rząd prem iera 
Daladier dektetenr w sprawie re 
formy 40 godzinnego tygodnia pra
cy. Do wiecu tego, zorganizowane
go pizez generalną konfederację 
pi acy, przyłączymy sie partie robot
nicze.

W iec, który się odbył w jednej 
z największych hal paryskich w 
t. zw. W elodromie zimowym, zgro- 
modził poważną ilość robotników, 
zakończył się jednak bez większych 
incydentów.

Charakterystycznie jest, iż naczel
ne władze syndykatu pocztowców 
jednego z poważniejszych syndyka
tów pracowników państwowych, o 
głosiły deklarację, w której oświad
czają, iż całkowicie solidaryzują się

z ak cją  protestacyjną, zainicjowaną 
przez generalną konfederację pracy.

Minister robót publicznych p. D e 
Monzie, doprowadził do załatw ienia 
zarysowującego się konflikt w gór
nictwie. Po kilkugodzinnych roko
waniach między przedstawicielami 
górników, a właścicielami kopalń 
doszło do porozumień a, które prze- 
w duje 6-procentową podwyżkę 
płac dla g ó r n ik ó w , ale też poważ
ne wzmocnienie pracy w górnict
wie przez zwiększenie godzin pracy.

Na podstawie zawartej umowy 
górnicy przepracować m ają do l-,go 
marca 1939 r. 11 dodatkowych dnió
wek, które dostarczyć m ają ogółem  
2 miliony ton węgla, to zwiększe
nie produkcji przyczyni się do 
zmniejszenia przywozu węgla z za
granicy i zaoszczędzi Francji po
ważne ilości dewiz.
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„SUDECKI!
99

V WOBEC POLSKI
(Dokończenie ze  str. l*sxej)

Z  drugiej strony równoległa niele* grożąc rozbiciem państwa od wew»
gałńa akcja wywrotowa pośród 'ud- 
nośc’ ślaskiei i pomorskiej, blobiącn 
ktećie podchody pod wybuch irrc* 
den ty hitlerowskiej. Pewne szczegóły 
tej roboty ujawnione z os alv w słyn
nych procesach katowickich — nie 
łudzimy się, że zbrodnicza ta. działal
ność została zaniechana. Propaganda 
nienawiści do wszystkiego co polskie 
propaganda „powrotu do Rzeszy“ 
bujnie zachwaszcza teieny Śląsk a, Po 
morza i W ielkopolski.

Narastają dalsze momenty „sudec* 
kie* w stosunku do Polski. Na po* 

łudmowo*wschodnich obs2 arach pań 
stwa propaganda latlerowska żeruje 
na ukraińskich bolączkach narodo

wościowych organizując nacjonalisty 
czną irredentę za pośrednictwem swej 
agentur, — U . W . O. Niesławna 
śmierć Konowalca ljawniła strzępy 
zaledwie tej zbrooniczej łączności — 
pienieznej i ideowei — pomiędzy na* 
szvmj rtiemieckimi „przyjaciółmi* a 
ukraińskimi faszystami. Trudno nie 
widzieć analogii między tą robotą, a 
taka sama wśród W ęgrów  i Słowa* 
ków w Czechosłowacji.

I  wreszcie akt najbliższy rhronolo* 
gicznie, gdyż zanewrrz nie ostatni — 
utworzenie „legionu pomorskiego11. 
Na wzór „austriackiego*, który wkro 
czyi do Austrii na czele w ojsk anuk* 
tuiących, na wzór „sudeckiego*, któ* 
dy gotuie się do tej aamej roli wo* 
bez Czechoslowacji —* powstaje les 
gion dezerterów i uciekinierów z te* 
renu polskiego, przednia straż wotjsk, 
które kiedyś, po załatwieniu się z 
Czechosłowacją, ruszą realizować za 
pow mdzi wodza...

Toki w iotę te same przygotowania 
i kroki, które poprzedziły obecny 
i-tan „problemu sudeckiego* w Cze 
choslowacji. Kogo rie  poruszy ta zło 
wrózbna identyczność?!

Owszem, są u nas ludzie olimpij* 
sko niewzruszeni, którym wszystkie 
te przytoczone okoliczności nie prze* 
srkadzają popierać dażenia Hitlera i 
szachować ze swej strony osaczoną 
Czechosłowację. Istnieją Polacy, któ* 
rzy metodę zeszłoroczna wobec Cze
chosłowacji przez Hitlera nie tylko 
aprobuią, ale czczą bałwochwalczo ja 
ko godną naśladowania.

A przecież... przecież to samo ju* 
tro grozi nam. grozi Polsce! W szyst 
kie przygotowania hitlerowskie wo< 
bec Polski, tak zadziwiająco zbiezne 
z przygotowaniami, onegdajszyini 
wobec Czechosłowacji sygnalizują 
zastosowanie tego samego systemu 
wobec nas. Co, jeśli jutro jakiś p. 
V('iesner - Bielska lub Hasbaćh z Ka= 
towic podyktuje rządowi polskiemu 
swoje warunki... pod prc-sja kirabi* 
nów i samolotów niemieckich?! Co 
ieśli równocześnie, za podniszczeniem 
niemieckim, podniesie głowę jaki! 
gen. Zieliński następca Konowalca,

TECHN. DENTYST.

JÓZEF i ROŻA BRATT
spec. nowoczesnej tech. dentystycznej

powrócili 
Kraków, Starowiślna 22 —  Tel-122-54

Poseł włoski w Mczpie
Praga. W czoraj odbyło sie w Hrad 

czynie uroczyste wręczenie listów u* 
wierzytelniajacych przez nowego po 
sia włoskiego, akredytowanego przy 
rządzie czechosłowackim. Prezydent 
Benesz w przemówieniu swym pow, 
tał posła, jako przedstawiciela króla 
W łoch i cesarza Etiopii, co jest rów 
noznaczne z uznaniem podboju Abs* 
synii przez Czechosłowację.

nątiz?! Czy ślepota lub zła wola poi 
skich wielbicieli Hitlera posunie się 
i wówczas do zdradzieckich granic 
aprobaty tych „sudeckich* metod?

Nikt nie ośmieli się zalecać nam 
biernego oczekiwania naszej „kolej* 
ki*. Takie oczekiwanie byłoby samo 
bójst/rem. jak aprobata hitlerowskich 
metod wobec Czechosłowacji jest 
kręceniem powroza na własną szyje. 
W  ciężkiej chwili jaką przeży wa Re* 
publika Czechosłowacka — a w prze 
dedniu chwil, które jutro nam moga 
być zgoto wane — polska raC|a stanu

wymaga udzielenia pomocy zagrożc* 
nemu przez wspólnego wroga.

Na kluczowe stanowisko Polski w 
sporze „sudeckim* wskazuje cała pra 
sz zagraniczna. Od zachowania się 

Polski zależy całość Czechosłowacji, 
zależą losy pokoju, zależy, w dalszym 
rozwc.ju wypadków, jej własna nie* 
podległość. Ratując Czechosłowacje 
— ratujemy siebie.

A  Czechosłowację uratują nie run* 
cimanowt manewry dyplomar ji an= 
giekkiej — jeno mocnę uderzenie w 
stół polską pięścią!

— sław

ministrów
W arszaw a. Pat. W  dniu dzisiej

szym odbyło się pod przew odnict
wem p. wiceprem iera E . K w iat
kowskiego posiedzenie komitetu 
ekuuomicznego ministrów, poświę
cone omówieniu i załatwieniu sze
regu spraw bieżących. M. in. prze
wodniczący międzyministerialnej ko
m isji do spraw motoryzacji wlce- 
min. J . Piasecki złożył sprawozda
nie z dotychczasowych rezultatów’ 
piowadzonej akcji, dzięki której 
ilość pojazdów’ mechanicznych w 
dniu 1 sierpnia przekroczyła cyfrę 
54 tysięcy, a więc o 2 .0 0 0 pojazdów 
więcej w porównaniu z najwyższym 
puziomem w latach ubiegłych oraz 
omówił zamierzenia kom isji na 
przyszłość.

K om itet ekonomiczny uchwalił 
również przyznanie kredytu na 
wykończenie budowy drugiego do
mu akademickiego im. Prezydenta 
M ościckiego w Krakowie oraz upo
ważnił ministra rolnictwa i reform

P. lanina H o M o w s  
dyrektorem firmy L. Hisieromski
Jak  się dowiaduje A g. .E cho  

p. Janina Hołówkowa, która od ro
ku 1932 była wydawca i jedynym 
zarządcą „Kuriera Porannego”, a w’ 
kwietniu b. r. wystąpiła z tego wy
dawnictwa, w tych dniach obejm uje 
stanowisko dyrektora w zakładach 
farraaceutyczno-chemicznych L. Na- 
sierow'ski s. o. o.

Styl azy francusRie znikną
z u lic W iednia

W iedeń. Pat. Prezydent policji 
wiedeńskiei wydał odezwę, wzywa* 
jącą kupców wiedeńskich do usuwa 
nia obcych szczególnie wyrazów po 
chodzenia francuskiego z szyldów 
sł lepowych i listów firmoywch itp. 
W szystkie wyrazy obce maia znik* 
nąć wkrótce z ulic W iednia. Specjał 
ny urząd czuwać będzie nad sposo* 
bem zniemczania wyrazów, które nie 
posiadają dotychczas odpowiedni* 
ków w języku niemieckim.

Wiedeń. Pat. W czoraj rozpoczął 
się w W iedniu sensacyjny proces 
przeciwko znanemu dziennikarzowi 
wiedeńskiemu. Aleksandrowa Saikin 
down, który — jak zaznacza wiedeń 
ski „Voelkischer Beobachter" — u* 
jawni cały system korupcypiy, iaki 
panował za czasów urzędowania min 
Ludwiga, szefa biura prasowego 
przy urzędzie kanclerskim.

rolnych do przedłużenia ulgowej 
sprzedaży drewna z lasów państ
wowych na budowę szkół pow
szechnych.

Rozwiązanie
ukraińskich organizacyj

Ag. „Echo” podaje : W obec
stwierdzenia przekroczenia ram sta
tutowych władze bezpieczeństwa w 
Małopolsce W schodniej rozwiązały 
towarzystwa „Silskij H ospodar", 

Ridna Szk o ła” i „Sadoczok Ridnoj 
Szko ły ”. Członkowie „Hospodara" 
i „Ridnej Szko ły ” urządzili zamach 
na p. Uszko, kierownika ruskiej ko
lonii.

Przy artretyźmie I ischiasie jak również przy schorzeniach kuracja 
termiczna jest specjalni.-' skuteczna, jeżeli pacjent zażywa kąpieli 
bezpośrednio w źródle leczniczym. Ten rzadko dostępny rodzą. Ką

pieli umożliwia uzdrowisko

-  T R EN C Z Y H SK IE  C IEPLICE -
Intonnacjc 1 prospekty:

Reprezentacja Trenczyńskich Cieplic, Kraków, Krzywa 9. Tel. 157-37, 

T a n i e  l e c z e n i a  w s i e r p n i u .
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Zaprzeczenie...
Podaliśmy już zakomunikowany przez 

PAT*a wywiad z kanclerzem Hitlerem. W y 
w ad ten sprowadzał się do tego że Hit* 
ler poza zwykłvmi i regularnymi już ala* 
kam, na bolszewizin oświadczył, że „woj* 
ny a zwłaszcza ostatnia wojna winny być 
traktowane z punktu widzenia obiektywne 
go jako największy błąd". Uderzyło nas |y 
tym wywiadzie b. pojednawcze słowa skic 
rowane do Francji: „W historii swej wymię 
nialiśmy między sobą idee. służyliśmy so* 
biz wzajemnie przykładem i nauką, mamy 
też więcej przyczyn aby się wzajemnie o-> 
dziwiąc, a nie się mcnawidzieć".

Można 'słowom tym wierzyć lub nie, są 
one jednak obiektywnie biorąc słuszne

Ale cóż, kiedy inny PAT z Berlina do* 
nosi, ze wywiad jest odtworzeniem rozme* 
wy z przed roku i że urzędowe koła pra* 
sowe oświadczyły, że nie odtwarza akhial* 
nych zapatrywań Hitlera.

To się nazywa tempo. W  kraju dykta* 
tur wystarczy rok by całkowicie zmienić po

Półoficialny o ip n  krajów
skandynaw skich

Sztokholm. W  najbliższym czasie 
zacznie wychodzić dziennik „Le 
Nord“, który będzie półoficjalnym 
* rganero państw skandynawskich. 
D o komitetu redakcyjnego nowego 
p ism a, które ma czytelnikowi zagra* 
nicznemu umożliwić źródłową orien’ 
tację w zagadnieniach kra)ów póino* 
cnych, wthodzą premierzy i minis* 
trowie spraw zagmicznych Dani;, 
Szwecji, Norwegii i Finlandii. Arty* 
kuły w* nowym pism e ukazywać się 
będa w językach niemieckim, francu 
sk irn  i angielskim.

glądy. A  może tylko przystosować do zmie 
ri.ijącej się koniunktury

Zaprzeczenie to daje dużo do myśleń,a. 
Przede wszystkim urzędowo potwierdza, że 
myśl polityczna Hitlera odbywa dość :lz;* 
wną drogę, pozatem widocznie uznano, że 
obecna polityka Niemiec zbyt wyraźnie 
różni się od słów wywiadu, by można by* 
lo obejść się bez zaprzeczenia

Samo zaś zaprzeczenie jest krokiem nie 
zbyt udanym. Jeśli rozwiązać myśli w niar 
zawarte, można dojść do b. ciekawych wn,c 
sków, wynikających z odwrócenia tez wy
wiadu.

„Aktualne zapatrywania" Hitlera sprcy 
wadzają się więc do następujących punk*
tć w:

1) Hitler nie uważa bolszewizm za na;* 
większego wroga cywilizacji, to też bołsze* 
wńzm w Europie nie byłby katastrofą — 
Niemcy zaś bynajmniej nie zatrzymały pro 
cesu bolszewizacji świata.

2) Hitler wypowiada się przeciw współ 
pracy międzynarodowej, gdyż narody nie 
są stworzone do tego, wojny zaś nie są 
wcale błędem, jak to mektórzy myślą.

3) Francja i Niemcy mają więcej przy* 
czyn. by’ się n,enawidzieć, niż by się po* 
dziwiać.

Nie wiemy, czy Hitler podpisze się pod 
naszymi punktami, ale nie w-ątpimy, że za* 
wiorają one trochę prawdy

A o to przecież chodzi.

(mir.)

Dr LUSiRA krem „Ultrasol* naświe
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany ao codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym.
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EiD OOKiBty podczas m \ jx f!
P ó i z a  F ra ^ tfr il

Par3rż (ai). Havas podaje z M os
kwy, że według wiarogo nych źró
deł, podczas rozmowy, które miał 
Litwinów z ambasadorem Rzerzy, 
hr. \on der Schulenbergiem , ten o- 
statni zapytał prywatnie, jak  zacho
wałyby się Sow iety, gdyby wybuchł 
konflikt zbrojny między Czechosło
wacja. a Niemcami.

Litwinów odpowiedział, że Fran
c ja  prawdopodobnie pospieszałyby 
Czechosłow acji z pomocą i że S o 

wiety, wierne swymfzobowiązamom 
poszłyby za Francją

Hrabia Schulenborg dodał wów
czas że „zaczepna postaw a” pew
nych wojskowych kół czeskich mo
że zmusić Niemcy do interwencji, 
przyczem nie można je  będzie skar
żyć o niesnrowokowaną agresję.

W  kołach politycznych podkreśla 
się, źe nie chodzi tu o demarche 
rządu niem ieckiego, lecz była to

Urlopy w Danii
Kopenhaga. N a oodtawie ustawy 

przyjętej ostatnio przez parlament 
duński, począwszy od przyszłego rc'- 
ku obowiązywać będzie w stosunku 
do wszystkich pracowników fizvcz» 
nych i umysłowych, nie wykluczane 
terminatorów i praktykantów, pow* 
szcchna urlopowa ustawa, która m. 
in uniemożliwi sprzedawanie urle* 
pów przez pracowników. Racjonal* 
nym wwkorzystamem urlopów za.* 
mie się pecjalna organizacja t. zw. 
„Folke — Ferie" czyli „W akacje lu* 
dowe“, u k o rz o n a  przez duńskie 
związki zawodowe. Rzecz znamien* 
na, że do tej akcji, kierowianej przez

klasowe zwuązki zawodowi, przystą 
piły również związki chrzest. jański“, 
stając na stanowisku, że tam gdzie 
chodzi o zdobycze dla warstw* pra* 
cujących, różnice ideologiczne rr.u* 
sza ustąpić na drugi plan

prywatna rozmowa Litwinowa z 
hrabią von der Schulenburg.

W  ten sposób pogłoski o zbroj
nej interw encji hitleryzmu w Cze
chosłow acji, dementowane przez 
rząd niemiecki, zostały ostatecznie 
wyjaśnione.

SIbIhs r  pasowanie w  eterze
Rzym. Jak  podają fachowe pisma 

włoskie, ministerstwo propagandy o* 
pracownio plan radiofonizacji kraju, 
według ktozego liczba stacji nada w- 
czych we W łoszech podwy z szu na ma 
być do 50, o łącznej sile 935 kilowa* 
tów. M . in. przewiduje się budowę 
star- nadawczej w San Remo, prze* 
znaczonej wybitnie dla ludności wio 
sko*francuskiego pogranicza. Pora 
tym projektowane jest znaczne wzmo 
cnienie stacji nadawczych w Rzymie 
przeznaczonych wybitnie dla nada* 
wania audycji zagranicznych.

Berlin. W  poniedziałek 5 bm kan 
clerz Hitler dokona uroczystego ot* 
warcia dorocznego zmzdu partyjne* 
go w Norymberdze. Akt otwarcia, 

v,redług szczegółowo opracowanego 
programu ministerstwa propagandy 
Rzeszy, poprzedzony będzie biciem 
w dzvyony ze wszystkich kościołów/ 
norymberskich. "W roku bieżącym 
zjazd stać bedzie pod znakiem' niem* 
czyzny na granicy Rzeszy i poza jej

Umie mięci wielej Pełki
Paryż (ai) M inisterstwo poczty wy 

puściło znaczek jubileuszowy w ro* 
cznicę 40*łecia wykrycia radu — ku 
uczczeni? Marii i Piotra Curie. Zra* 
czek ten, przeznaczony na łisty zagra

Napiip wGzeclołcmji
w z r a s t a

Prag* Pat. Konrad Henlein przybył w 
piątek wieczór do Asch.

Jak się dowiaduje korespondent PAT»a 
dziś rano wyjechał do Asch członek misji 
lorda Runcimana Ashton Gwatkiii. który 
ma się dokładnie poinformować u Henlei* 
na o jego rozmowie z Hitlerem. Należy 
przypuszczać, że Ashton Gwatkin uda się 
niezwłocznie po rozmowie z Henleinem 
na zamek Zdiar, należący do hr. Kinskyego 
dokąd ma się dziś udać na weekend lord 
Runciman.

W  związku z rozmową Henlein—Hitler 
w Rerchtesgaden oprócz oficjalnego komu
nikatu niemieckiego nie ma dotychczas żad 
nych konkretnych wiadomości. Stanowisko 
Niemców sudeckich wobec rządu czeskie* 
go zostanie sprecyzowane prawdopodobnie 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 
W  Pradze coraz częściej krążą pogłoski, że 
Kanclerz v mowie na kongresie w Noryitu 
berdze ma wysunąć hasła plebiscytu w Su 
detach.

„Lidovc Noviny“ donoszą: Według pi er* 
wotnego projektu, dziś miał być opubliko* 
wany nowy projekt rządowy Postano .vio< 
no jednak odłożyć publikację aż do czasu 
jsorozumienia się co do wszystkich szczegó 
fów, na razie — jak twierdzą „Lidove No* 
viny“, wiadomo tylko, że nowy projekt rzą 
dowy opiera się na systemit zup. Tak sa» 
mo nic zapadły jeszcze postanowienia co 
do zamierzonego przemówienia prezydent 
ta republiki, które miało się odbyć przed 
zjazdem norymberskim .

Praga Pat. Skład misji lorda Rundmana 
powiększył się dzisiaj o nowego współpra* 
cownika, a mianowicie przybył z Londynu 
hvły sekretarz izby lordów Stevens. Po* 
większenie sztabu zostało spowodowane ol 
brzymim nawałem pracy misji w ostatnich 
paru dniach

Praga Pat. Lord Runciman Drzyjął wczo 
raj wieczorem posła Spd Kundta, a po tym

wziął udział w obiedzie w poselstwie ac* 
gielskim. Dziś po piołudmu lord Runci* 
man został przyjęty przez prezydenta -e* 
publiki Benesza, a następnie udał się w te* 
warzystwie pp. Peto do kard-^nała Kaspara 
do dolnych Brzezan, a nie, jak pierwotnie 
zamierzał, na zamtk Zdiar. Do dolnych 
Brzeżan został zaproszony także oprócz naj 
bliższego otoczenia kard. Kaspra ks. Fr. 
Schwartzenberg i hr. Edmund Czernin 

Paryi Pat. Korespondent berliński „Pa* 
ris boir" donosi, że wbrew pierwotnym po 
głoskom nie należy oczekiwać, aby Henlein 
przedstawi nowe kontrpropozycje rządowi 
czeskiemu. Niemieckie koła polityczne wy< 
chodzą z założenia, że obowiązek prze !* 
stawienia n-cweeo planu spada na Pragę, 
ponieważ je j poprzednie propozycje oka* 
zały się niewystarczające, gdyż nie uwzgię* 
dniały zupełnie postulatów Niemców sudec 
kich przedstawionych w- słynnych 8*miu 
punktach w deklaracij w Karlovvch Va* 
rach

mczn-e, będzie obciążony dopHtą w 
kwocie 60 cent. na rzecz Międzyna* 
r. idowej Unii walki z rakiem.

Unia ta, której przewodniczy Jus* 
tin Gadałoś powziął iniciatywe or* 
gan;zowania we wrześniu M iędzyra 
lodowego Tygodnia walki z rakiem. 
„Tydzień" ten będzie rzeczywiście 
wielkim tygodniem, ponieważ rczą* 
dzony będzie jednocześnie w. 50 kra 
lach.

Manifestacja tego rodzaju i w *ej 
skaii odbyłaby się pierwszy raz w 
dziejach.

Znaczek z wi zerunkiem małżon
ków Curie poniesie do dalszych, kra 
jów  dowód istnienia ludzi, dia k+ó* 
łych najważniejszym zadaniem jest 
nolenszenie losu wszyrstkich innych 
ludzi.

Zjazd M i n t a  Organizacyjnego 
Otrnnnicfma OemoitralycznegD

Dnia 25 bm. odbędzie się w W ar
szawie, w lokalu prż.y ul. N Św iat 
57, zjazd wszystkich członków o- 
gólno-krajow ej Kom isji Organiza
cy jnej Stronnictw a Derroki atyczne- 
go. Na porządku dziennym poza 
bieżącymi sprawami organizacyjny
mi znajduje się kwestia am nestii i 
wyborów samorządowych, dalej 
przyjęcia tez programowych i za
twierdzenia tymcz asnwego statuiu 
stronnictwa

taciistracjs antyistawskia
w  B t a E s k u

Katowice. Drna 2 -września odbyło się 
w Bielsku zwołane przez polski związek 
zachodni zebranie przedstawicieli miejsco* 
wych organizacji polskich celem zaprotes* 
towania przeciwko wystąpieniom antypols* 
kim w Gdańsku oraz dla omówienia spraw, 
dotyczących miejscowego terenu.

Po zebraniu o  godz. 19*ej uczestnicy w 
ilości około 200 osób sformowali samoTzu* 
tnie pochód i przeszli ulicami miasta. Po 
przybyciu na ul. Kolejową grupa osób z 
pochodu, do której przyłączyły się przy
godne elementy nieoojiowiedzialne, wybił i

szyby wystawowe w księgami braci Hohn 
Luźne grupy osób wybiły poza +ym w kil* 
ku miejscach kilkadziesiąt szyb, m. in. w 
mieszkaniu senatora Wicsnera. Wypadków 
pobicia ludzi nie było

Policja rozproszyła demonstrantów i o* 
koło godz. 20*ej zlikwidowała zajścia.

P. w-ojewoda wyznaczył specjalną korni 
sję w osobach głównego komendanta poi. 
cji województwa śląskiego i zastępcy naczel 
nika wydziału społeczno*politycznego do 
zbadania zajść. Władze prokuratorskie za* 
rządziły dochodzenia.

granicami. W  piątym dniu zjazdu na: 
j ZeppeHniwiese odbyć się ma wielki 
j apel delegacji niemieckich, które w 

tym roku liczniej niż zwykle pizv* 
bedą ze wszystkich krajów m. in. wy 
jąlkowo liczna jest delegacja z PoJ* 
ski W olnego M iasta Gdańska. Jak 
obliczają w kołach tutejszych, z Pol 
ski przybędzie około 5.000 Niemców 
przy czym. co w obecnej' sytuac nit 
jest bez znaczenia, dość licznie repr* 
zentowani beda koloniści niemieccy 
r. W ołynia M ałopolski W schodniej. 
Najliczniejsza bedzie grupa Niem* 
ców sudeckich, obliczana na 15 tys. 
Z wielkim zainteresowaniem oczeki’ 
wane jest przemówienie Henleina 
Wódz. Niemców' sudeckich przema*- 
wiać będzie bezpośrednio po kanele 
rzu. Podczas otwarcia zjazdu Hen* 
lein będzie przy boku kanclerza. Jest 
on w ogóle pierwsza osobistością 
po kanclerzu na tegorocznym kongre
sie partyjnym. Kongres zakończy sie 
w poniedziałek, 12>ego bm., iak co 
rok wielką rewią wojskowa.

Wieści z Po1̂ * s świat?
GD A Ń SK . W  ostatnich dniach tam a* 

czył się dość ożywiony przywóz węgla nie 
mieckiego do Gdańska, w szczególności zet 
Szczecina. 31 ub m. t>rzvbył do portu gdań 
skiego ponownie statek , Landsee“ ze Szcze 
una, przvwożąc 1200 ton węgla.

LILLE. Na skutek wczorajszej' uchwały 
tutejsi tramwajarze rozpoczęli dziś rano 
Strajk.

LONDYN. Agencj i Reutera donosi, i i  
ambasador Grandi, który odwiedził dzisiaj 
Foreign Office, nie widział się z I ordem 
Halifaxem lecz z Plymnuthem.

LONDYN. Dzisiaj rano ambasador wło 
sld Grandi odwiedził Foreign Office i od* 
był dłuższą rozmowę z lordem Halfaaem 
na temat sytuacj międzynarodowej.

LON DYN Minister spraw zagrar.icz* 
nych lord Halitax opuścił dziś przed pulu* 
dniem Londyn, udając sie do swej posiad* 
łości w Yorkshire, uord Halirax uirzyniy* 
wać będzie w czasie wpKeendu stałv kon* 
takt z Foreign Office.

PRAGA. Płk. Lindbergh wylądował dziś 
z małżonką na tutejszym lotnisku o godz. 
12-35. Państwo Lindbergh będą gośćmi po 
sła Stanów Zjednoczonych Carra.

W A SZYN G TO N . Według Informacji, 
ogłoszonych przez federalne władze lotni* 
cze, całkowita nrodukcja przemysłu lotnicze 
go St. Zjednoczonych w pierwszym połro 
czu rb. przekroczy o 22 proc. poziom pro* 
dukcji w analogicznym okresie r. ub.

Z wyprodukowanych 1974 -amolotów '53 
przeznaczone zostały dla użytku lind lotni 
czych w St. Zjednoczonych, 694 dla lotnie* 
twa wojskowego, a 427 aparatów sprzedano 
zagranicę. Wzrost produkcji dotyczy wyła* 
cznie produkcji maszyn bojowych.

W A SZYN GTO N  Prezydent Roosevelt od* 
był godzinną konferencję z sekretarzem sta
nu Hellem i Morgenthauem. W  kołach zbij* 
żonych do Białego Domu przyjmszezają, iż 
rozmowa toczyła się na temat układu hand* 
lowego aneiełsko*amerykań6kiego i stosun* 
ków finansowych pomiędzy obu kraiami.
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122.-22 
Zegarynka 98 
Centr. międzym 97 
lniormtor telel. 137-00
Biuro napr, telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. 111-11,
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Poniedziałek:, Justiana

I eatr
Z TEA TR U  M. IM. J . SŁO W A CK IEG O

Dziś w niedzielę popołudniu świełna 
kcmedia Fr. Molnara „Nowa D alila1' w o* 
pracowaniu scenicznym reż. J  Karbowskie 
go, z J . VI ernicz, H. Bielską, M. Machers* 
kim K. FajLisiakiem, K. Opalińskim, A 
Possartcm. W . Woźnikiem, W . Kolwasem.

Wieczorem pełna humoru komedia L. 
Vemeuii'a i G. B trr a „Pociąg do Wene* 
cji“. W  sztuce opracowanej scenicznie przez 
reż J. Karbowskiego występują: R. Paw. 
łowska, W  Macherski S. Czajkowski, B. 
Wroński, W . Kolwas. — „Pociąg do We* 
nccji“ powtórzony będzie we wtorek.

W  poniedziałek po cenach najniższych, 
komedia L. E. Buxley’aa „Wiosenne porząd 
ki" w reżyserii W . Radulskiego. ;

V. próbach pod kierunkiem reż. J Kar* 
buwskiego komedia Wł. Bus*Fekete‘go p 
t. „Jan“, które] premiera odbędzie się w 
środę, dnia 7 bm. W  roli tyrułowej wys* 
tąpi nowo zaangażowany Zdzisław Mro* 
żewki, główną zaś rolę kobiecą odtworzy 
po raz pierwszy Hanna Brochocka.

Plan przedstawień 4. IX . Popoł. „Nowa 
Dałila“, wiecz. „Pociąg do W enecji". Po* 
niedziałek 5 IX . „Wiosenne porządki" 
Wtorek 6. IX. „Poyiąg do W enecji"

Repertuar kin
A D R IA . Wesoły donżuan (.My ma Lov, 

Montgomery RobertJ i Syn czterech oj* 
ców.

APOLLO: Słowiczek (Shirley Tempie). 
A TLA N TIC : Halka wg. S t  Moniuszki (Zie 

lińska, Zacharewicz) i Zemsta Tarzana. 

D O M  ŻO ŁN IERZA : Błękitna Załoga. 

LOPP: Wielka grzesznica z Połą Negri 

PR O M IEŃ : Zawiniłem Danieile D am cux.

Cicha podkrakowska wics Cholerzyn -o  
stała wstrząśnięta straszną tragedią która 
się rozegrała w rodzinie Kaczorów. Od 
dłuższego czasu między członkami rodzi* 
ny istniały niesnaski na tle podziału masąt* 
ku. Wkońcu niesnaski przemieniły się w 
nienawiść — wreszcie w zemstę.

fojłstraejii soborowych
Z dniem 1 września 1938 r. przystąpił 

Zarząd Miejski do rejestracji mężczyzn, u* 
rodzonych w r. 1920, zamieszkałych w mie 
scie Krakowie

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Wojsko* 
wy Zarządu Miejskiego pl. W. W. Swię* 
tych 6. II. p. w godzinach od 9—12 cło 30 
września b. r. włącznie

Winni nic zgłoszenia się w powyższym 
terminie podlegają karze aresztu do 2 mie* 
sięcy, oraz grzywnie do 2000 zł., albo jed* 
nej z tych kar. (art. 170 ust. o p. o. w.).

Listy do Redakcji
Szanowna Redakcjo!

Racz wykorzystać niniejsze uwagi wed. 
ług uznania, które uważamy za aktualne i 
piekące:

„Rozpoczyna się nowy rok szKolny. Do 
innych trosk rodziców dochodzą jeszcze 
10*micsięczne udręki szkolne, w obecnych 
warunkach uposażenia obywateli, nastawie 
ni a szkoły w związku z reformowanym u* 
strojem szkolnym. 1 i

Kuratorium krak wydało zarządzenia 
mundurkowe, częściowo słuszne wobec fas 
talnych wyników wychowania szkoły i 
wkraczania w kompetencje rodziców Za* 
rządzenia te jednak nie mogą być bezwzglę 
dne. Do zewnętrznych tych zarządzeń dc* 
chodzą wewnętrzne, ^ależnie od wymagań 
dyrekcji, oardzo kosztowne, szczególnie dła 
dziewcząt, nie stojące w żadnym stosunku 
do środków obvwattli żąjących z pracy. 
A  więc mundurek 2 bluzki, druga czapka, 
płaszcz zewnętrzny, wierzchni, strój ^porto 
wy, dwie pary pantofli itp. Nasze szkoły 
nie są ludowe a buizuazs, jne.

Kuratorium winno przypomnieć okólnik 
w sprawie składek dobrowolnych i -nnych, 
którymi rodzice za pośrednictwem dzieci 
są obciążeni. Jest to zależnem od nacisku 
dyrekcji i poszczególnych profesorów. Tz* 
go zapomniano.

Należy poddać kontroli działalność Ko* 
mitetów rodzicielskich, stan kasę i  wpływ*?. 
Kto tymi funduszami i jak dysponuje. Ko*

W dniu wczorajszym znowu w rodzinie 
doszło do awantury, która się zakońc-yla

wa. Sprawa zniżek dla niezamożnych win* 
na mieć szerszy zakres. Zbyt wyraźne jest 
stosowanie dwói na półrocze, dla u niemo* 
żliwiania zniżek. Celuje w tym gimn. V III.

Z poważaniem

Grono Rodziców

S p r o s t o w a n i e

J  ftŚsłMf 1 i
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poniedziałek

STELLA : Amerykańska awantura (Nako* 
neczna, Bodo).

SZTU KA : Lokaj 1 iśnie Pani.

UCIECH A: Druga Młodość, tilm polski, 
wytwórni Feniks (w. gł. roi. Barszczew
ska, Stępowski i Zacharewicz.

W A N D A : Perły Korony

E OTOPLASTIKON, uL Szczepańska T*. 5 : 
Grecja (Areny).

Repertuar kin kieietkich
W . F. i P. W . Tygrys esznapuru 

CZW A RTA K Arena żyda i Pan minister 

PALLACE Córka Szanghaju 

CA SIN O  Radość żyda

Repertuar kin radomskich
APOLLO „Groźny B ill" z Wallace Berry 

i Przygoda pod Paryżem
A D R IA . Je j pierwszy bal i Cienie Szang* 

haju
C Z A R Y : Ofiary wielkiego mizsta i Dwa 

urwisy.

PORADNIA SWLADOMEGO MACIE 
RZYNSTW A w Krakowie. uL Dunaiewskic 
go L 7 częnna we wtorki i czwartki godz 
18 — 20, w piątki godz. 10 — 12. Zapobii

Rad <o
Poniedziałek 5 września 1938 

15.15 Teatr wyobraźni dla dzied słucho 
wisko „Skrzvdlaty chłopiec" wg Kornela 
Makuszyńskiego zradioconizował Józef So 
rokowicz; 16.00 Mała rewia muzyczna: 
16.45 „Wywczasy letnie dawniej a dziś", 
felieton wygł. dr. Jan Straszewski; 18 10 
Koncert solistów; 18.45 „Szkolne czasy Ja 
na D tboroga" Władysława Syrokomli kwa 
drans poetycki; 19.00 Duety polskie w wyk 
Ireny Gadejskiej — Żelechowskiej a Jani*

siekiery i powstała bójka.
Ciężko ranni zostali Józef Kaczor i syn 

jego Stanisław. Do rannych wezwano Po* 
oto wic z Krakowa, które Józefa Kaczora 
przewiozło do szpitala św. Łazarza. Stan 
jego jest beznadziejny. Miejscowa policja 
wszczęła energiczne dochodzenia.

Tragiczny dzist Kratowa
Ubiegła noc w Krakowie obfitowała w 

szereg wypadków. Pogotowie Ratunkowle 
interweniowało w kilkunastu bójkach no* 
i  owych. Do ważniejszych należy wypadek 

■ na ulicy Rakowickiej, gdzie jadący na ro* 
werze Józef Moskała zam. przy ul. Idzikow 
skiego wpadł pod tramwaj tak nieszczęśli* 
wie, że poniósł śmierć na miejscu.

Poza tym na Osiedlu Oficerskim lekar* 
ka Irena Katyńska lat 45 zatruła się gaze-n 
świetlnym w celu samobójczym, Wezwany 
lekarz Pogotowia stwierdził śmierć.

mitery są mianowane z roku na rok w nie* 
których szkołach prezydium istnieje kilka 
lat zrzędu, (Gimn. m. faktI) mimo, iż n>e 
mają już swych dzieci w gimnazjach. To 
jest niedozwolone. Przy wpisach pewnego 
gimnazjum urzęduje członek Komitetu z 
prezydium. Z  jakiego Tytułu? Wpisy co 
roku w wysokości 10—15 zł i więcej. Kto 
to kontroluje Rodzice chcą mieć naieżyte 
sprawozdanie z ofiarowanego bez żadnego 
obowiązku a z konieczności dla dziecka 
swego — grosza. Szafuje się pretekstem po* 
mocy szkolnej, jakie to ma granice?

Jtśli się mówi o szkole, to nie może ujść 
uwagi sprawa wychowania szkoły. Szkoła 
od kilku lat eksperymentuje a nie wytho,- 
wuje. W ^niki coraz gorsze. Zajęcia szkolne 
popołudniowe, zbyteczne przedwczesne przy 
gotowywanie i absorbowanie czasu ucznia 
do „pracy społecznej“(1?) i inne imprezy 
usuwają z pod kontroli rodziców dzieci.

Wielką bolączką jest przepełnienie szkćł. 
50—60 dzieci w klasie. Szkół powszechnych 
nie przybyło. Niewłaściwe transakcje z gma 
chami. Pozbycie się wielkiego budynku d'a 
szkoły powszechnej, wybudowanie o poło* 
w ę mniejszego przy ul Loretańskiej

Znowu powtarza się historia z pod ęcz* 
uikami. Wr powszechnych szkołach i śreo1* 
mch nowe z uzupełnieniami. Starych nie 
można użyć ani sprzedać".

Przeładowanie programami nauczycieli 
i dzieci me przyczyniają się do normalnej 
nauki i właściwej oceny ucznia. W  szko*. 
łach średnich lekturowania dochodzą do 
absurdu. Gimnazjum im. Mickiewicza zada 
ło w jednej z klas lekturę z niemieckiego l’-l 
na wakacje. Skutek tego przeciążania taki, 
iż dobre dziecie i pilne uczą się i nie wy* 
chodzą z domu z oceną, często mierni w 
stosunku do pracy i nauki, a 'nnc nic uczą 
się wcale, nie mogąc podołać. Ten system 
nie da dobrych wyników. Rodzice ż S i jZ 
sobie sprawę z przeciążania dzieci po 6*go* 
dzinnej nieraz nauce szkolnej. Bogatsi ko* 
rzystają z korepetycji i wydatnej pomocy 
domowników.

Sprawa czesnego, to najdotkliwsza spra5

Notatka p. t. „Dziwne stosunki na pe* 
gotowiu“ jaka ukazała się w naszym piśmie 
nie odpowiada prawdzie. Wiadomość po* 
dana w powyższej notatce została nam fa>* 
szywie przedstawiona i po sprawdzeniu c* 
kazała się niezgodn,, z rzeczywistością.

Niniejszym prostując ją  stwierdzamy, że 
lekarz pogotowia jedynie na skutek myl* 
nie podanego adresu obowiązku swego wy 
konać nie byl w stanie.

Komunikat do P n - y
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei 

Elektrycznej S. A. zawiadamia zainteresowa 
nych, że sprzedaż legitymacji tramwaj o- vydh 
szkolnych na rok 1938/39 odbywać się bęs 
d-ie w Biurze Sprzedaży Abonamentów 
przy ul. św. Wawrzyńca L. 13, w di.iach od 
1 do 15 września b. r. w godzinach od 8 
do 15*tej z wyjątkiem niedziel i świąt, a 
od 16 września począwszy od godz. S*mej 
do 14*ej (w soboty od S*mej do 12*tej) z 
wyjątkiem niedziel i świąt.

Legitymacje tramwajowe szkolne stają 
się ważne dopiero po potwierdzeniu ich 
przez władze szkolne.

Ważność legitymacji starych wygasa z 
dniein 12 września b. r.

Kursy Oo.nsstaf' aią-ce 
„ S f a i d f o w *

Kraków , AJ. s ło w a c k ie g o  ■. i
Kursy dokształcające „Studium, Kraków,. 

Al. Słowackiego 1 rozpoczynają sie z dnitir 
3 września br. nowy rok szkolny (21 z rzę 
du). Prowadzone będą przy współpracy fa
chowych profesorów krakowskich szkół śre 
dnich kursy dokształcające według starego- 
ustroju z 6*ciu klas i do egzaminu dojrzałoś 
ci (po raz ostatni z uwagi na likwidację gim. 
nazjum starego ustroju), ponadto ptowadzo 
ny bęazie kurs klasy I, II III i IV  celem 
przygotowania kanydatów (tek) do egza 
minu ukończenia gimnazjum ogólnokształ. 
cącego. Jak  wiadomo bardzo wiele osób 
musiało przerwać swe studia szkolne wsku 
tek nie normalnych warunków czy przesz* 
kód zawodowych Wiele i  tych niestety nie 
zdoła przygotować się już do egzaminu doj 
rzałości według starego ustroju spowodu 
krótkiego terminu (do marca 1939 raku). 
Ustawa o ustroju szkolnictwa z roku 1932 
przewiduje również możność składania eg* 
zaminów przez osoby dorosłe tj. powyżej 
lat 18*tu. Osoby mające ukończone 4 kia* 
■sy n. typu czy też z dawnych 6 klas gunn 
będą mogły na kursach przygotować się w 
przyszłości do egzaminu licealnego. Dla 
wielu czy to na dalekiej prowincji pozbawio 
nej nauczycieli, a zwłaszcza dla szerokich 
rresz nauczycieli, wojskowych, urzędników 
państwowych czy samorządowych nadraza 
się jedyna sposobność, gdyż dzięki kursom 
korespondencyjnym prowadzonym przez 
„Studium" w Krakowie mogą zrealizować 
łatwo swe zamiary j  bez opuszczenia stałe* 
go miejsca zamieszkania.

K U P U J E S Z
Z D R C W 5 E ?
ż a d a ; ąc  tylko

O L L A "

Z dniem 1-ge września lokal naszego wydawrlictwa 
przeniesiony został na mI. Sławkowska 12, fil piętro
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P O Ż E G N A N I E
fragm ent z powieść p. t. w  Obcęgach w alk i

■Cóż? Jak  odpowiadać tei przedni* | razem symioniczny montaż, który yy 
waczunej dziewczynie, która nawet w • żałosnym kwileniu rzempolił płaczli* 
przedostatnich chwilach życia mc iny j wie w oknach — to grusza szumiała, 
śli wcale o śmierci — myślał Kiaw*

\

Prof. Teodor Axentowicz
ur. w  Brasso (Siedmiogród) 1859 r. 

zmarł w  Krakowie 26 sierpnia 1938
Teodor Axeutowicz jest w dziejach pols  ̂

kiej sztuki pozycją niewątpliwie kapitalna. 
Poza tem, że samodzielnie byi malarzem wy 
sokiej klasy, byt pedagogiem i pionierem, 
fiył czasu kiedy począł się w Polsce zn ierzch 
matejkowszczyzny, pionierem zachodniego 
ducha i zachodnich kierunków^ Z rozmyć 
stu w ten a nie inny, może popularniejszy 
sposób, formułuję zmarłego funkcję w dy* 
naiuice polsiciej plastyki. Bo, o ile Staniss 
liwskiego Fałata i Wyczółkowskiego może 
na z całą ścisłością mianować pionierami 
impresjonizmu w Polsce, jako że wła=noręe 
cznie przeszczepili go z Francji, gdzie pod 
koniec X IX  w. doszedł do fantastycznego 
rozkwitu, na glełsę polską i takie określenie 
nie budzi żadnych zastrzeżeń, odnośnie do 
śp. Ałxentowicza mogłyby powstać w tej 
mierze wątpliwości. Lubo na swój własny 
użytek był nied vuznacznym impresjonistą, 
bo trudno nim było nie być artyście, który 
najlepsze swe, najchłonniejsze lata (1884— 
1895 spędził we Francji i .Anglii, to jednak 
w swoje-i pracy pedagogicznej nie na ie 
cechy kłanł główny, najmocniejszy akcent, 
które stanowią istotę impresjonizm**. Logi* 
ka j jasność romańska w budowie obrazu, 
lekkość i wdzięk w ujęciu motywów i pro* 
wadzeniu płynnych linij, ściszona sk  a kos 
lorystyczna, coś jakby anglosaska dystynk* 
cja  i przesadna dbałość o wytworny efekt 
obrazo, oto co znamionuje Axentowir?a, co 
.tanowi niejako jego laJculte mauresse. I *  
Kim był, kiedy l ow ołanj p r z e z  rek ora a. 
łata objął w krakowskiej Akademu Sztuk 
Pieknvch w r. 1895 katedrę rysunku i ta.ura 
pozostał do schyłku swego bogatego w twór 
^ ość żywota. A  to nie jest rdzenny anpre* 
sjonizm W jawnym przeciwieństwie do un« 
presjonistów -  nie lekceważył tematu, Vomz 
pozycji i hamionij. Podczas kiedy szkoła 
Degasa Manete i Renoira wysuwały na tron* 
przede wszystkim jaskrawe i gorące efekty 
świetlne j barwne, z wy.-okim C  kontras= 
tów, ruch i wibrację, dynamikę, Axentowicz 
pierwszorzędną wagę i nacisk »ładł na te 
mouttntf malarskie, na które impresj msc, 
byli ślepi, na moty y, budowę obrazu i jeeo 
hari ionię barwną. I  w tym jakby był pre 
kursorem, dzisiejszych kierunków, które na* 
wracaia do klasycznego uicunku dla tema* 
łów, dla konstrukcji malarskiego płótna i 
ze*=nołu barwnego. Tym właśnie rózn. się 
sztuka A.xentowicza od sztuki jego druhów 
w walce o nową sztukę polską. Nic ;atei 
dziwnego, że plastyk o takich Skłonnościach 
i talon credo twórczym, nadewszystko jako 
motyw ma1arski umiłował koMetę i kwiaty 
i że stał się ich oardem i odtwórcą. Mial 
prof Axentowicz okres malarstwa hi'*ory- 
Lznjgo i huci Iskiego folkloru ale zasłynął 
głównie i słusznie jako portrecista pięknych 
dam. Każda taka podobizn* czy stadium 
niewieście były poematem, odurzającym wy 
kwintem, jakby molową muzyką i wpajają* 
cym aromatem kobiecego ciała.

To też kiedy Fałat w r. 95 powołany 
na dyrektora krakowsktej Akademi’, bę= 

óącej bastionem nistoriozoficznego, kotumo 
wego malarstwa Matejki, zakład ten unowo* 
cześnia ) reorganizuje, powołuje obok Wy* 
czółkowskiego, Mehoffera i Laszczki, także 
i Axentowicza, uznając jego wysokie war* 
tości artystyczne, chociaż ich programy nieJ 
zupełnie równolegle biegły obok siebie. I  
tu przez lat niemal 40 pełni Axentowicz swe 
nauczydelskie zadania, uzupełniając właś* 
nie te niedobory, jakie czysty impres inizm- 
z sobą przynosił i hodując setki, ba, tysiące 
— przyszłych artystów. A  kiedy następnie, 
w r. 1897 organizuje się „Sztuka", znowru

mimo pewnych sprzeczności do haseł które 
władały wówczas Ajcademią i je j sztabem, 

! jest prof. Axentovicz wśród pierwszych za* 
łożyć ieli „Sztuki" wraz ze Stanisławskim, 
Malczewskim i Cliełmcńskua. prócz już wy 
żej wymienionych. „Sztuka", jak wiadomo, 
w elastyczniejszych ramach, dobrowolnej, 
pozasakadcmitkiej organizacji, przez lat 
zgórą 30, sprawowała dyktaturę na płasz* 
czyźnie sztuki polskiej, propagując zasady 
impresjonizmu, jak każda organizacja bojo* 
wa nieustępliwie i twardo z wiary swej i 
programu do niedawna nie roniąc ani jeds 
nego postulatu. T o  też funkcja i zasięg je j 
wpływów są w dziejach plastyki polskiej 
olbrzymie. A  część zasług „Sztuk: * wpisać 
trzeba niechybnie na dobro prof Ax'.nto* 
wicza.

W  sumie więc zeszedł ze świata ze śp. 
Axenłowiczcm nie tylko artysta dużego toru 
mstu ale i pionier i pedagog o niespożyi 
tych zasługach, o których teraz dopiero 
przypomina sobie opinia publiczna, bo nie 
może .-zczerze twierdzić, iżby go za życia 
psuto uznaniem i hołdami, jak to siv obec* 
r.ie obljd nie o tym pisze. Cześć pamięci 
zasłużonego Artystyl

Dr. Seweryn Gotlicb

Elżbieta Szemplinska-SoDolewska

Fragment z poematu

„Lisie Ks;ężyce"
A w tem otwarli tam okno, 
jakby serce nie chciało się zmieścić, 
i buchnął w ciemne podwórze 
głos Marji, śm iech Burego, blask lamoy 
usłyszała —  przez wiatru szelesty, 
usłyszała — 
to m ów ił A m per —  
i c iem ność pękła w górze, 
i wypłynął prom ienny ks iężyc ,..

—  Czemże nastraszy noc ponura 
w kajdanów brzęku, 
w kroplach k rw i?
Czemże zaskoczy jak tortura, 
jak nagły łom ot koib do drzw i?

0 , um ierać ja bać się nie będę, 
jak nie bałem sie żyć przenigdy, 
Czteroletni 
miałem włoski płowe 
ale serce —  
już w tedy jak tygrys.
Jak strzęp oapieru lakmusowy 
ciskałem się w ie lekroć w życie I 
I wychodziłem  purpurowy 
od łez,
błękitny z nienawiści, 
a gniew  do dó Iu o ra ł gardło; 
ro n ją , dum ą i pogardą.

Czem zechcesz płacę za twe dary 
losie wspaniały, 
losie mocny, 
za siłę, 
walkę,
za żar wiary, 
za ciężar cierpień 
i radości,
Dałeś sam, 
nikt nie prosił o to : 
mózgowi śmiałość, 
sercu rozmach,
—  i brwi 
jak skrzydła 
aby niosły 
w bój —  
oczu kulomioty,

czyk. — Wiem, że ci sprawie przy* 
krosć. W c m . Lepiej żebyś tv o ni> 
czym nie wiedział, nie było by ci tak
— tak niedobrze — prawda?

Nie Janka. W łaśnie że nie byłoby 
żadnej różnicy.

Straszna tęsknota, ból czy jeszcze 
roś innego zatrzęsło mm całvrn aż 
do podstaw istoty. Przeszłość zaczy* 
nała wypiętrzać się przed nim do ol* 
brrvm.ich rozmiarów — właśnie ta 
davJJia. r.nokojna, skromna — miała 
-•v tei chwili odcień nieuchwytnej wiel 
kości, ale ta oddalała się od niego 
dość szybko, może iuż bezpowrotnie
— na zawsze. Nie dało jej sie v  ża* 
den sposób zatrzymać.

Tegom  się doczekał — żeby to 
ale szkoda rozpominać — to i tak 
ua nic... Janku uniosła sie zlekka. 
Krawczyk chciał ią podtrzymać a ra 
ozej poprawić poduszkę i w tym ce* 
lv. uiał ją pod ramiona. Czuł iei bez* 
władność... W łaśnie w tej chwih zło 
-yła swą płowa głowę na jego piersi 
i zaczęła cicho płakać (pierwszy raz 
od dawnego czasuL Łzy je j Kapały 
mu na prawa dłoń dużymi jeszcze 
cl oś'1 ciepłymi kroplami... Znowu u*
: pokajał ią iak dziecko i mówił, że 
przecież napewno tak ile nie b ę J zie 
—- że płacz nie dobry dla niej óe... 
że... trudno mu przecież było mówi1, 
trudno jak mgdv. Patrzyła na niego 
rozszerzonymi pływającymi we łzach 
r>iwnvm“ oczami a usta miała uch-'-'* 
lone w łzawym jakby martwiejącym
uśmiechu, ale nie był to uśmiech. Tak 
sie zmieniła tak strasznie, dziwnie 
natrzvłv re oczy w tei chwali, Jr .b v  
mp..chciała wynagrodzić wszystko to 
czego mu nie uczyniła...

Nie zapom.nlesz o takiej — iak... 
szeptała z trudem...

Nie — o nigdy — odszentał...
Cóż miał innego rzec. tak  było  naj 

L-mej. W ydawało mu się. ze ona wo 
góle niczego się nie lęka. ŚmieTĆ oy*
!a dla niej niczem — a może i bzdu*
• a rąk mawiał Izydorkiewicz. Jak  m.o 
zna mieć taka bezgraniczna pogardę 
J o  żvcia — myślał. T a  blizkość śmgęr 
ci nasuwała mu różne myśli i padnie* 
cała mózg — i temu się dziwił.

T ylko  silne przekonanie, że z chwi 
1? tego całego krachu kończy si ? wo 
góle wszystko i następuje to wieczne 
nic — może człowiekowi dodać 
odwagi — rozumował.

W  dalszvm ciągu trzymał ja w ra* 
mionach iak mała, szlochająca dzie* 
cine. Lekka bvła iak piórko. Odczu* 
v 8 ł jak powoli ogarnia ią bezwład, 
jak zaczyna mu ciążyć w rekach. W y  
raźnie słvs~ał jak ustami łapała po* 
wietrze, iak iakaś niemiła muzyka 
rozrywała się je j w piersiach. Chciał 
ia złożyć na poduszce, ale ona tak 
przylgnęła do niego, i dłońmi chwy* 
ciła sie rękawów marynarki, że zro* 
zumiał, że widocznie jest ie ’ tak !e* j 
piej — i zaniechał. Późnie i przyszedł 
nie zbrt silny kaszel. Potrzasł nia 'ak ! 
by listkiem, ale nie odoluła żadnej 
flegmy; tylko ta muzyka de wzmo* 
yła i rozbrzmiewała coraz silniejszym 
akordem jakby w jakimś iubtłeuszo* 
wvm koncercie — lub ,akbv w mar* 
szu straceńców...

Szumiał nocny, ciepły jak przyjaźń 
wiatr. Układał w śpiewną wiązarkę 
młode gtałązki i listki drzew tworząc

Reethoven w takim nastroju „two* 
rzvł „sonatę księżycową" pomyślał 
i zaraz się zadziwuł skąd mu taka 
mvśl przyszła. Babcia drzemała w naj 
większym spokoju, uważał że niema 
potrzeby je j budzić — narobi tylko 
krzyku i zmąci wszystko — zmąci tą 
ostatnia uroczystość żegnania, a te* 
go nie chciał za nic...

Stał w dalszym ciągu nad łóżkiem 
i t r z y m a ł  ia w rekach. Gasła w oczach 
rak dopalające się ognisko. Niespo* 
strzcgalnie uchodziła z niej „ostatnia 
życiowa para“ — p jak sama m ów iła.. 
Patrzył jak zmieniały 'ei sie rysy 
twarzy, iak przeżyła się cała w ostat* 
nim podrygu życia, jak śmierć zacis* 
kała zimne palce wokoł jej szyi. 
W reszcie całkiem spokojnie, cichu* 
teńko, ze ledwo można było dosł,* 
szeć wybił jej ostatni sygnał ataku 
— głośniej zagrało w piersi i w te; 
sekundzie scichło jakby się w ziemię 
zapadło.

Pierś przestała się unosić. Oczv 
wypchane wielkie i nieruchome na
pełniły cały obwód orbit — omało 
nie w órysły  — (a tak niedawno pła* 
wały się w żywych łzach > Głowa ta 
płowa górnolotna uplezła sie bezwła* 
dnie w bok... ścichla — na zawsze

W tenczas złozył ją na podusze* 
Osratnie śmiertelne drga wici mo+ah- 
się ieszcze- w twarzy i kładły wiecz* 
nv żółto*białv kolor trupiego piętna 
Tylko oczy zdawałoby się patrzały 
ieszcze twardo i strasznie jakby chcia 
łv dopatrzeć sens tego wszystkiego 
czego nie dopatrzyły przedtem. Ale 
nie długo cieszyły się tym widowis* 
kiem — spoczęły na nich dwa drza* 
ce palce Krawczyka i zasłoniły ’e 
Drawieczną ciemnią niebytu... Powie* 
ki były posłuszne i bez oooru spły* 
oeły zimnemi firankami rzęs n i wiel* 
kie bielmem sfarbione oczy Janki... 
I stało się to co się wrcześniei czy 
później musiało stać...

Ścichla spokojnie życiowa muzyka 
ucichła w akordzie naiwzniośle*sze* 
go polotu artyzmu — jak „niedokoń 
czona symfonia Szubeirta“ — Scichła 
tak nielitościvńe zdeptana orzez los, 
przez życie — przez wszystkich z pe* 
wnvm wyjątkiem —  jak zwykle.

Odpłynęła cicha i skromna uno* 
sząc ze sobą wszystko to co można 
nazv 'ć najbardziej wzniosłym w iy  
ciu. Odpłynęła unosząc ze sobą wiel 
ka krzywdę.

Tak — po zawsze tak. janka I ucz 
kewna przestała być... to tak i: proste 
i codzienne...

Została cicha, spokojn i z tym mar 
twvm pogardliwvm uśmiechem jak 
zwykle.

Krawczyk nrzvtłoczony ogromem 
bólu. który dooiero teraz wybuchał 
dynamHowa siła doszedł do śpiącej 
w* naiłepsze babki i szarpnął ja kdka 
razv.

W staw aicit. Już d o  wszystb :emu. 
A lbo śpijcie — i tak juz na nic..

W yszedł skarweniały przyenebio* 
ny do ostatniej reszty zostawiając 
stygnący kształt rzłowoeka, który był 
dla niego wszystknn.

Gdy zamykał drzwi od pola ciepła 
rosnącą ciszi majowej nocy rozerwał 
zwierzęcy ryk człow.eka.

T o  babka — pomyślał — i szeił 
w bezkres ćmy.

Emil Dziedzic
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Pomoc państwa dla gospodarstw
dotkniętych pryszczycą

W  związku z epidemią pryszczy
cy w kraju. Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych przeznaczyło ze 
swych fundaszów pewne kwoty na

zwalczan.e epidemii oraz na niesie
nie pomocy tym  gospodarstwom, 
które najsilniej zostały dotknięte 
skutkam i zarazy-.

Samolot uległ w ssalce... z motylami
Niedawno prasa podała, że w 

w Niemczech pojawiły się olbrzy
mie ilości gąsienic, które m. in. na 
jed nej z linii kolejowych spow-odo- 
wały zatrzymanie komunikacji. Nie 
je s t to pierwszy tego rodzaju wy
padek. Niedawno prasa włoska do
nosiła o wydarzeniu, które mimo 
całe j swmj nieprawdopodobności 
je s t  jednak zupełnie prawdziwe.

Było to pod Bari. Jeden z sam o
lotów' wojskowych natknął się na 
wysokości 2 tys. metrów na chmu

rę białych motyli, ciągnącą na prze
strzeni kilku kilometrów'. Pilot zba
gatelizował nieoczekiwaną przeszko
dę. Cóż mu— sądził -  mogą zrobić 
biedne motyle. Owady tym czasem  
wpadały tysiącam i do kabiny lot
nika, oślepiały go, osiadały na 
przyrządach, utrudniając normalne 
prowadzenie samolotu. W yciągnięte 
przez wir powietrza motyde dostały 
się do motoru, zatkały wrszystkie 
przewody. Motor przestał działać. 
Pilot musiał skokiem ze spadoch
ronu ratować się przed katastrofą, 
Samolot unieruchomiony przez m o
tyle runął na ziemię. Je s t to jedyny, 
przynajm niej dotychczas wypadek 
pokonania potężnej maszyny przez 
m otyle.

Na ten cel została wydatkowana 
dotychczas kwota około 2.000.000 
zł, z czego wypłacono rolnikom od
szkodowania w t sumie 389.000 zł za 
zabite 2.779  sztuk by'dła chorego o 
raz oraz 731.000 zł za 6.504 sztuki 
zwierząt padłych. (-'Pozostała kwota 
ok. 900.000 zł została wydatkowana 
na zakup środków odkażających i 
leczniczych oraz w części na koszty 
zwuązane z potrzebą rozszerzenia 
opieki w eterynaryjnej nad okręga
mi zapowietrzonymi.

Odszkodowania za zwierzęta pad- 
łe wypłacane były tym rolnikom, 
którzy zgłosili zawiadomienie do 
wdadz o wybuchu epidemii w ich 
gospodarstwach i podczas trwania 
pryrszczvcy zastosowali się do za
rządzeń, wydanych przez państwo- 
w-ą służbę w eterynaryjną. Za zwie
rzęta chore, zabite z polecenia 
władz, wypłacana była zapomoga 
w pełnej wysokości, Da jak ą  zabite 
zwierzęta zostały oszacow-aDe. Za 
sztuki, które padły, za Domoga Mini
sterstw a Rolnictwa Reform  Rol
nych udzielana była rolnikom w 
wysokości 73%  cenv szacunkowej.

H a i d l y  p a l a c z  p a p i e r o s ó w

@ p o w i n i e n  w i e d z i e ć

że dobra gilza (zwujka) 
fiJtruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotymę

f c f e ®  że dobra bibułka pod
wyższa aromat i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

M O U i K A  -  A L T E S S E

W 3M  g s t t o M i o  d o m o m
w Katowicach

Staraniem  Śląskiego Tow arzystw a 
Wy staw i Propagandę Gospodar
czej w Katowicach odbędzie się w 
okresie od 1 do 16 p ździernika rb. 
jesienny pokaz targowy.

Przedmiotem poicazu będą wszyst
kie urządzenia wchodzące w zakres 
dobrze zagospodarowanego domu, 
jeg o  otoczenia i codziennego użytku 
mieszkańców' w okresie jesienno- 
zimowym.

Co za pacyfista ten nasz Fflhrer — po dzti 
azień nie zbombardował Rragi

(Mariannę)

H s  f i - ^ r n y m  e k r a t c i e

P E R J IY  KORONY
H istoria niekoniecznie musi być 

nudną, grubą księgą, upstrzoną da
rami i mapami. W szystko zależy 
od tego, jak  się na mą patrzy, 
„kongres tańczy" był pierwszą bo
daj próbą pokazania historii, a ra 
czej jednego je j zdarzenia w krzy*. 
wym zv%’ierciadłe karykaruty.

Sacha Guitry podjął się zadania 
trudniejszego: dotychczas uwazaliś-

Dziwne meiody handlowe
O szeregu lat wszystkie organi

zacje kupieckie w ystępują ostro 
przeciw domokrążcom. W alka, jaką 
kupiectwo w-ypowdedziało domo
krążcom dała pomyślne wyniki, 
gdyś ten sposób handlu zaczął za
nikać. Tym czasem  w ostatnim roku 
niektóre firmy same zaczynają pro
pagować metody handlu dom okrąż
nego. R ozsyłają oni mianowicie po

Ile  je s t  s j M i b a d ó H
n a  ś w l F d e

D epartam ent handlu U. S . A . o- 
głosił dane, dotyczące ilości sam o
chodów', kursujących po całym 
świecie. Z cyfr tych w'ynika. że na 
początku r. b- ilość samochodów 
w'ynosiła 43,08 milionów. W  po
równaniu z początkiem 1937 r. sta
nowi to wzrost o 2,2 miln. jednos 
tek, czyli o 6<>/o.

W  okresie dziesięciolecia ilość sa
mochodów zwiększyła się o 45% . 
Kiedy przed 10 laty 1 samochód 
przypadał na 64 osoby, obecnie już 
na 48 osób.

Z ogólnej ilości samochodów, na 
Stany Zjednoczone A. P. przypada 
30.040.000 jed nostek, na całą zaś 
resztę świata — zaledwie 13.04 miln. 
samochodów'. K olejne m ieisca po 
U. S . A. zajm ują: W ielka Brytania, 
F rancja, Niemcy, Kanada i A ustra
lia.

8 %  samochodów, kursujących 
po świecie, było produkcji amery. 
kańskiej

pry'W’atnych mieszkaniach akwizy
torów, którzy ofiarowują paniom 
domu „rew'elacyine okazje" w bie- 
liżnie pościelow e! itp. Żądne zaw
sze „okazyj” panie domu nieopa
trznie podpisują umowy, przekony
wujące się następnie, że zakupiony 
na rzekomo dogodne spłaty towlar 
je s t przepłaconą m am ą tandetą. 
F irm a tym czasem , m ając nieopatrz
n a  podpisaną urnowe, ściąga bez
względnie raty, nie zgadzając się 
na oddanie towaru i anulowanie 
umowy. W arto  było by, aby odpo
wiednie organizacje przemysłow'0 - 
handlowe zainteresow ały się tymi 
propagatorami zagranicznej tandety, 
nabierającym i polskich klientów.

Polak w ynalazcą  
lotnictwal

W  przytułku dla starców' w W o- 
odville, niedaleko Pdtsburga zmarł 
starzec, Polak z pochodzenia, Jan  
Kowalski, który wynaleźć miał aero
plan zanim jeszcze wynalazku swe
go dokonał W right. Pierwszy sa
molot wypróbował polski emigrant 
w Bronots Island w Piitsburgu. 
Niestety z fatalnym rezultatem, m a
szyna bowdem runęła do rzeki Ohio 
rozbijając się o przęsła mostu. W  
ulepszenie wynalazku włożył K o
walski wszystkie sw oje oszczędnoś
ci, a w'reszcie wyśmiany i opusz
czony spędził resztę życia w domu 
ubogich.

{Kino „łl/ansCn”*)
my dzieje, jako działalność ponie
kąd królów, wodzów, dlaczegożby 
nie spojrzeć na nie z innej strony, 
dlaczego nie przedstawić historii 
Europy, lako obracającej się dokoła 
zagadnienia... no, chociażby kilku 
pereł?

W  ten sposób perły zostały ' pa
sowane na dźwignię dziejow-a i 
wszystko zaczyna toczyć sie w o- 
szałam iającym  tempie. Królowie że
nią się, um ierają, rodzą się, mordu
ją  się nawzajem, powstają rewoluc
je , wybuchają wojny — wszystko 
w  tym celu, by widz mógł sie do
wiedzieć o losie pereł korony.

Film je s t  triumiem wspaniałego 
dowcipu i wybitnego talentu Sacby 
G uitry. Trudno po prostu wyliczyć 
w szystkie genialne po prostu po
m ysły, skróty, asocjacje , którymi 
nueni się film. Ani jed nej dłużyz- 
ny czy przejaskrawienia, ani jedne
go chybionego pomysłu.

Guitry ooza wszystkim okazał sią 
wybitnym filmowcem Montaż filmu 
zrobiony je s t  pierwszorzędnie — 
sceny ped/ą jedna za drugą, zwią
zane ze sobą mocną więz.ią logicz
ną, przecinane świetnie zrobionymi 
skojarzeniami.

A jakże blisko był Guitry w tym 
filmie Jo  przesady, bo historia bądz 
co bądź, to tem at ryzykowny, tem- 
bardziej w ujęciu świetnego artysty 
francuskiego.

Z wykonawców silą rzeczy wy 
bi|a s ę  znowuż Guitry, który sam 
kreu je coś kilkanaście ról.

Polskiej w ersji „Pereł Korony' 
zarzucić można zbyt skrócony prze
kład dialogów, chociaż nie uspra
wiedliwia to bynajm niej grobowego 
milczenia wddowni w najw'eselszycn 
m iejscach. Czyżby krakowska pu
bliczność nie dorosła do humoru 
francuskiego ?

Straszliwym kontrasem tworzy z 
„Perłam i K opm y” beznadziejny 
dodatek ze zdjęciami W arszaw y, 
który jest absurdalnym zlepkiem 
fotografii „w/g scenariusza, Zofii 
Dromlew iczow e j".

ro

Odwaga niemiecka przejawia się ostatnio 
przy wielu okazjach

(Mariannę)

Z Johannesburga w' A fryce^Po- 
łudniowmj donoszą o pojawieniu się 
w tyrr roku olbrzymich ilości sza
rańczy'. W  tych dniach zaobserw o
wano w okolicach północnych Afry
ki Południowej chmurę szarańczy, 
ciągnącą na północ. Chmura *a 
miała 250 km, długości. W  krom
kach johannesburskich zanotowano 
największy dotychczas przelot sza
rańczy w połowie ubiegłego stule

cia. Chmura ta ciągnęła się na. 
przestrzeni 800 km. Ofiarą szarań
czy padły wówczas nie tydko zbiory 
w Afryme Południowej ale również 
w Północnej. Tegoroczny nalot sza
rańczy' zdołano unieszkodliw ić, wpro
wadzając do walki z owmdami no
woczesne środki w Dostaci gazów 
i proszków rozsypywanych przez 
samoloty.
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D R O B N E

ODCISKI usuwaniezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
- S C H A P S E N S O H N  A —

Kraków, Plac Nowy,

PLUSKWY tępi deszczętnie ory
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
— S C H A P S E N S O H N A —

Kraków, Plac Nowy.

Egzeme liszaje, zmarszczki, piegi
plamy, chrostki, oparzenia, odpa
rzenia, szorstkość, czerwoność, 
swędzenie, usuwa bezwzględnie, 
działający wszechstronnie: „Kiem  
regenacyjny" M agister Grabow
ski W arszaw a, 3-go M aja 2. Tuba 
złotych 1.50, 3.00, pobranie: 3.50. 
Kraków , D rogeria Hyla, W iślna 
Nr 6. W ilkosz, Karm elicka 14.

G USTAW  BARAN
Sąd. zaprz. rzeczoznawca

W Y T W Ó R N I A  K R Y S Z T A Ł Ó W  
■ . DLYMPIA" ■ ■■■=
SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA 

. . ■■■■= L U S T E R  = = = = =
K R A K Ó W ,  UL KARMELICKA L. 10

T e l e f o n  N r 2 1 1 - 1 5
P oleca: Artystyczne prawdziwe kryształy oto 

wlane, lustra i szyby. C e n y  n i s k i e .

M A S Z Y N K I  OO M IĘ SA  
Z A P A L N I C C K  i 
A U TOM AYYCZN fc

P ł ł l M U S Y  naprawia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLI FI ERNI A,  S P A W A L N I A  
===== ŻELAZA I METALI =====

M YSZK O W SK I
K R A K Ó W . D IE T  i A I .  >6.
Przy nrztdłoż sniu tego oroszen ia  ndzie-

DOM SWETRÓW O ST R O W IE C K IC H  
— Kraków, Krakowska 12- =m =
p o leca : najtaniej swetry m ęskie,
damskie, dziecinne.

Fortepian BlOthner fkrótki czarny) 
sprzeda Helena Smolarska 
Kraków, Sławkowska 4.

M ATERII ŁY PjŚMjjWjg
o r a z

Z m w t y  i  h t u U o m
własnej wytwórni 

p o l e c a

99 S Z K O L N I C A 9 1

K R A K Ó W
W iślna 3  ul. Szewska 2

FR. 30GAŁŁA czyści chemicznie, far
buje wszelką garderobę — najso
lidniej i najtaniej. Kraków , Diet- 
lowska 93, tel. 141-65, G rodzka2.

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerskl BARDACHA, 
Krakow ska 44, telefon 174-83.

Kołdry, koce, pościel, bielizna 
pościelowa najtaniej EISEN Kraków  
Sławkowska 2, Tel. 210-53.

8  G R O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A

3edynie tylJto „PEH£fl“ Smsińya l.
Czyszczenie ubrania 3 5 0  zł — Sukni 2 zł.— 

Centrala WOLNICA 8.

BELLOT usuwa owło
sienie wraz z'cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli
we składniki 
RAZOL specjalny dla 

Pan perfumowany usuwa zbytecz
ne owłosienie z rąk, nóg i pach 
Gwat intujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j  ś c i e przez sień).

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

P r a c o w n ia  F u te r
Przyjm uje wszelkie roboty kuś
nierskie według najnowszych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

J k e i  B o c h e n e k
braków, iracSca 1 a.

Poszukuję kulturalnego współloka- 
tora do pokoju lub pokoju z wy
godami śródmieściu jako wspól- 
lokator. Zgłoszenia do admin. 
"Kuriera W iecz .“

SZUFiERNiA NOŹOWNICZO-MECHA- 
NICZNA „PRECYZ3A*' w Krakowife 
Krakow ska 5. wykonuje wszelkie 
roboty w zakres szlifierstwa i no- 
żownictwa wchodzące jak  : ostrze 
nie noży, nożyczek, brzytew, noży 
m a s a r s k i c h ,  introligatorskich, 
wszelkiego rodzaju noży m aszy
nowych.

WtodysSaw Mlfan

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, —  
metodą Ansona—Krow oderska 5. 
Zlotych4. —  miesięcznie.

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A  
im. St. MONIUSZKI
Kraków, ul. Mikołajska L. 32. 
= = f  Telefon 176-16.
W P I S Y  C O D Z I E N N I E
W szystkie przedmioty. K lasa muzyki 
jazzow o-fortepianow ej i akordeenu. 
Chór.-Orkiestra, Muzyka Kameralno
=  Zniżki Kolejowe. =

KURSV SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

WPISY na koncesjonowane jedno
roczne K U R S Y  H A N D l O W E  
FEINBERGA Starow iślna 28, przyj
m uje się codziennie.

Wpisy na kursy kroju, modelowania
i szycia, koncesjonow ane przez 
Kuratorium dyplomowanej nauczy 
cielki HOROWITZ LANNFROWEJ.
Nowoczesna metoda nauki: K ró j 
modelowy. Osobny kurs konfek
cji dziecinnej. Św iadectw o ukoń
czenia kursu.
Kraków, Karmelicka 46.

FORTEPIANU lekcji przyjm uje PROF. 
ISPAELI dyplomowany pianista b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Paderew skiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
piof, Steuerm ana (Wiedeń). Z g ło 
s i  nia Długa 61, tel 113-69.

KTO M G l t f Y ?  T Y - IZ Y  PKZElŁ9DDll|GY GIG PEGH
TYLKO TY ZWYCIĘŻYSZ...!!!

zwracając się do'fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. V1CHARA 
uznanego przez najwyższe sfery naukowe, Związki Zawodowych Meta psy
ch Ikó w Świata, lekaizy, profesorów psychologii i tp za jedynego fenomena- 
jasnowidza doby obecnej. Prof. VlCHARA nie tylko, że odgaduje i odkry
wa najzawilsze sprawy, lecz posiada ogromnie rozwiniętą siłę sugestywną, 
zatem daje każdemu możność materializować swe myśli oraz zdobycia trwa- 

łe j miłość* oożądanej osoby, odgaduje przeszłość, zestawia horoskopy, ana
lizy grafologiczne, odgrywa kradzieże, zakopane skarby, odnajduje zaginio

ne osoby Oraz określa choroby. Poprawę materialną również możesz uzyskać przez loierię. je 
żeli posiadasz szczęście ao giy. Prof. VICHARA wybierze każdemu pod gwarancją szczęśliwy 
numer losu, aby tym samym przekonać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni — 
co może jest najważniejsze dla osób grających — Koniecznie potrzebne je s t  podać dzień, 
miesiąc, rok urodzenia oraz załączyć jeden złoty znaczkami na porto.

Adresow ać: PROF. VI CHARA, KRAKÓW, UL. URZĘDNICZA 42/3. Skrytka Pocztowa 567
Osobiste przyjęcia codziennie.

OD WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z Mułu zaiegłej prenumeraty.

KUPON  B EZ PŁA TN Y
Jasnowidz prof VlCHARA za okazaniem, 
względnie nadesłaniem niniejszego kupo
nu, udzieli każdemu najdalej idące zniżki. 
Adresować °rof. Vlchara Kraków. Urzęd

nicza 42/3. —  Skr. Poczt. 567.

isBsągggi^ ^raajamgggs ' n m m

LTJDN7IK MASCHOFF

„ B A G N O ”
78) POWIEŚĆ

Ostentacyjnie wy |ął starszy pan zegarek, długi 
czas patrzył na podziałkę, zanim odczytał, która była 
godzina, cicho, popia gojąc sobie drugą ręką zamknął 
przykrywkę i schował go do kieszeni kamizelki. Jego 
dama usunęła niecę rękawiczkę i spojrzała na kw ćj 
zegarek branzoletkowy. O boje chciek przez to wy ra
zić stan najwyższego zniecierpliwienia.

D o poczekalni weszła sekretarka dyrekcyjr.a. 
Tw arz je j przybrała wyraz uprzejmego zrozumienia, 
dla ubiegającej się o małe role hołoty komparseryj* 
n ej. M imo swych grubych szkieł ujętych w rogową 
oprawę, spoczywających je j ciężko na nosie, w ygJą* 
dała dość głupkowato, w każdym jednak razie zdra
dzała głębokie przekonanie o ważności swego star>o=

wiska. I z gestem ważności przystępu iąc do owej pa
ry, trzymając w ręce notes z ołówKiem, odezwała się 
tonem pobłażliwej ęlegancji — Fan reżyser bardzo 
przeprasza, ż z powodu biaku czasu nie może pańs* 
twa dzisiaj przyjąć, prosi jednak zgłosić się za dwa 
tygodnie do kierowpika zdjęć, który zarezeiwuje dla 
państwa kilka dni w dużei scenie. Pan reżyser dal iuż 
cdpov lednie zlecenia.

O boie sooirzeli po sobie odurzeni Coś takiego 
jeszcze się >m w ży*ciu nie przytrafiło. Ich nie przv> 
:? ć ? ------- —

— Proszę pani, odpowiedziała starsza dama, 
opanowując irytację^, cedząc wolno a dobitnie słowo 
po słowie, — proszę jeszcze raz powiedzieć panu rer- 
żyscrowi, że pan major Robert von Egonau z żoną. 
czekają tutai i proszą o przyjęcie. Również proszę za* 
znaczyć panu reżyserowi, że nam chodzi o. objęcie 
ról, a n,e o zaięcie w komparseni. T o  jest dla nas wy* 
kluczone Pan* to rozumie. Z komparserią nie chcemy 
mieć nic wspólnego. O wiele chetnie | zrezygnujemy 
zc zdjęcia, niżeli z tego rodzaju ludźrm... Pan. to ro*

zumie M ój mąz, pan major Robert von Egonau nie
byłby w stanie —  Może jeszcze z tyma ludźmi
we wspólnej garderobie, jak  to od m ojej znajomej 
słyszałam, która to później odchorowała? Nie proszę 
pani, — nam zalezv na rolach i proszę panu reżvsero* 
wi —i -------

W  poczekalni rozległ się gfos dzwonka,
— Panna Petrowna, powiedziała sekretarka do 

Kseni, otwieraiąe jej przyległe drzw i prowadzące do 
pokoju dyrekcji, a zwracając się ponownie do maja* 
rostwa von Egonau, kończyła misję słowami:

— Zlecenie łaskawej pani natychmiast powterzę 
Iszyserowi.

— Bardzo byrp panią o to prosiła i z góry pani 
za to dziękuję, w moim i mego męża imieniu.

Powstrzymując z trudem dław ący ją  śmiech 
wyszła sekretarka z pokoiu.

— T o  iest dła mnie niezrozumiałe, odezwała 
■tsię pani majorowa.

— W prost me * do * po * ję * cia, odpowiedział 
tej mąż. wyjmując monokl z oka.
! (Ciąg dalszy nastąpi)
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